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Poniedziałek, 6.05 - św. Filipa i Jakuba 
7:00 + Cecylia POWROŹ NIK  
 (od wnuka Waldemara z żoną) 
18:00 + Jacek LISEWSKI  
 (od sąsiadów z II rej. ul. Balickiej) 
 

Wtorek, 7.05 
7:00 + Aleksandra BARTOS   (od rodz.  
 Dziubrasów i Leśniaków z Krzeszowa) 

18:00 + Sióstra Ignacja MICHAŁCŹYK  
 (od sióstr Karmelitanek Dzieciątka Jezus  
 z Barcic) 
 
 

Środa, 8.05 - św. Stanisława 
6:30 JUTRZNIA 
7:00 + Janusz MOLIK i có rka  
 Aleksandra BARTOS  
18:00 Nówenna dó MBNP 
 

Czwartek, 9.05 
7:00 + Sióstra Ignacja MICHAŁCŹYK  
 (od sióstr Karmelitanek Dzieciątka Jezus  
 z Gorzyc) 

18:00 Helena SIKORA w 17 rócz. s mierci 
 i zmarli z ródziny 
 

Piątek, 10.05 
7:00 + Sióstra Ignacja MICHAŁCŹYK  
 (od Krystyny z rodz.) 
18:00 Wypóminkówa 

 

Sobota, 11.05 

7:00 + Sióstra Ignacja MICHAŁCŹYK  
 (od Teresy z rodz.) 
18:00 + Izydór WOŹ NIAK (imieninowa) 
 

VII Niedziela Wielkanocna, 12.05.2024 
Wniebowstąpienie Pańskie 
6:55 GODZINKI 
7:30 Dziękczynna z prós bą ó Bóz e bł.  
 i ópiekę MBNP i pótrzebne łaski dla 
 Źófii i Edwarda ŁUSŹCŹEK z ókazji 50 
 rócznicy sakramentu małz en stwa 
9:00 + Stanisław i Wanda CŹEPIEC 
10:30 + Stanisław BABIARŹ 
12:00 Źa Parafian. Sakrament Chrztu. 
13:00 - 18:00  ADORACJA 
18:00 + Helena WYROBA z synami  
 i synówymi 
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szym tó aktywny uczestnik tak zwanegó Sóbóru 
Jerózólimskiegó i przewódniczący gminy chrze-
s cijan skiej w Jerózólimie, któ remu przypisuje się 
autórstwó jednegó z nówótestamentalnych  
listó w. 
 W s ródę przypada uroczystość św. Stanisła-
wa, biskupa i męczennika, głó wnegó patróna 
naszej ójczyzny, któ ry stanął w óbrónie kró lew-
skich póddanych i nie wahał się upómniec  kró la 
Bólesława S miałegó. 
 W II piątek miesiąca Msza s w. ó 18.00 ófiaró-
wana jest za dusze wypóminane w naszym kó-
s ciele. 
 W przyszłą niedzielę przypada uróczystós c  
Wniebowstąpienia Pańskiego. Wtedy tez  Oa-
za zaprasza dó kawiarenki pó kaz dej Mszy S wię-

tej. Szczegó lnie pó 10:30 zapraszamy młódych 
duchem i ciałem parafian na warsztaty róbienia 
kwiató w, któ re póprówadzi młódziez  óazówa.  
 Nasza Parafia órganizuje pielgrzymkę do 
Włoch, któ ra ódbędzie się w terminie ód 16 dó 
27 sierpnia. W prógramie pielgrzymki przewi-
dziane są wizyty w takich miejscach jak: Wene-
cja, Rimini, San Marinó, Asyz , Rzym, Watykan, 
Neapól, Pómpeje, San Gióvanni Rótóndó, Lancia-
nó, Lóretó óraz Padwa. Chętnych serdecznie 
zapraszamy dó zapisó w i uzyskania dódatkó-
wych infórmacji w zakrystii u ks. Damiana. Licz-
ba miejsc ógraniczóna.  
 Składamy najserdeczniejsze życzenia Sóleni-
zantóm i Jubilatóm tygódnia. Źmarłych Parafian 
pólecamy Bóz emu miłósierdziu. 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (Iz 48, 20)  
Głós cie radósną nówinę, * niech będzie słysza-
na, * pó kran ce ziemi rózpówiadajcie, * z e Pan 
wyzwólił swó j naró d. * Alleluja.  
 

(Dz 10, 25-26. 34-35. 44-48)  
Czytanie z Dziejów Apostolskich  
Kiedy Piótr wchódził, Kórneliusz wyszedł mu 
na spótkanie, padł mu dó stó p i óddał pókłón. 
Piótr pódnió sł gó ze słówami: «Wstan , ja tez  
jestem człówiekiem». Wtedy Piótr przemó wił: 
«Przekónuję się, z e Bó g naprawdę nie ma 
względu na ósóby. Ale w kaz dym naródzie miły 
jest Mu ten, któ się Gó bói i póstępuje sprawie-
dliwie». Kiedy Piótr jeszcze mó wił ó tym, Duch 
S więty zstąpił na wszystkich, któ rzy słuchali 
nauki. I zdumieli się wierni póchódzenia z y-
dówskiegó, któ rzy przybyli z Piótrem, z e dar 
Ducha S więtegó wylany zóstał takz e na pógan. 
Słyszeli bówiem, z e mó wią językami i wielbią 
Bóga. Wtedy ódezwał się Piótr: «Któ z  móz e 
ódmó wic  chrztu tym, któ rzy ótrzymali Ducha 
S więtegó tak samó jak my?» I rózkazał óchrzcic  
ich w imię Jezusa Chrystusa. Pótem uprósili gó, 
aby pózóstał u nich jeszcze kilka dni. 
 

(1 J 4, 7-10) 
Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Jana 
Apostoła 
Umiłówani, miłujmy się wzajemnie, póniewaz  
miłós c  jest z Bóga, a kaz dy, któ miłuje, naródził 
się z Bóga i zna Bóga. Któ nie miłuje, nie zna 
Bóga, bó Bó g jest miłós cią. W tym óbjawiła się 
miłós c  Bóga ku nam, z e zesłał Syna swegó Jed-
nóródzónegó na s wiat, abys my z ycie mieli dzię-
ki Niemu. W tym przejawia się miłós c , z e nie 
my umiłówalis my Bóga, ale z e On sam nas umi-
łówał i pósłał Syna swójegó jakó ófiarę przebła-
galną za nasze grzechy. 

(J 15, 9-17)  
Ewangelia według  Świętego Jana  
Jezus pówiedział dó swóich ucznió w: «Jak Mnie 
umiłówał Ojciec, tak i Ja was umiłówałem. 
Trwajcie w miłós ci mójej! Jes li będziecie zachó-
wywac  móje przykazania, będziecie trwac   
w miłós ci mójej, tak jak Ja zachówałem przyka-
zania Ojca megó i trwam w Jegó miłós ci. Tó 
wam pówiedziałem, aby radós c  mója w was 
była i aby radós c  wasza była pełna. Tó jest móje 
przykazanie, abys cie się wzajemnie miłówali, 
tak jak Ja was umiłówałem. Nikt nie ma więk-
szej miłós ci ód tej, gdy któs  z ycie swóje óddaje 
za przyjació ł swóich. Wy jestes cie przyjació łmi 
móimi, jez eli czynicie tó, có wam przykazuję. 
Juz  was nie nazywam sługami, bó sługa nie wie, 
có czyni jegó pan, ale nazwałem was przyjació ł-
mi, albówiem óznajmiłem wam wszystkó,  
có usłyszałem ód Ojca megó. Nie wy Mnie wy-
bralis cie, ale Ja was wybrałem i przeznaczyłem 
was na tó, abys cie szli i ówóc przynósili, i by 
ówóc wasz trwał – aby Ojciec dał wam wszyst-
kó, ó cókólwiek Gó póprósicie w imię móje. Tó 
wam przykazuję, abys cie się wzajemnie miłó-
wali». 
 
 
 

 Wyóbraz ę sóbie pós ró d apóstółó w, któ rzy 
zaskóczeni słuchają ósóbistegó zwierzenia Jezu-
sa. Będę wpatrywał się w Niegó jak w przyjacie-
la i rózwaz ał kaz de Jegó słówó przeniknięte 
miłós cią. 
 Jezus zdradza mi swó j sekret przyjaz ni: umi-
łówał mnie miłós cią, jakiej dós wiadcza ód Ojca. 
Miłós c , jaką z ywi dó mnie, jest pó ludzku niewy-
óbraz alna. Nie jestem w stanie jej zgłębic . On  
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sam będzie mi ją códziennie ódkrywał, jes li 
trwac  będę w Jegó miłós ci. 
 Códziennie mógę zapraszac  dó siebie Ducha 
S więtegó, aby trwała we mnie miłós c  Ojca i Sy-
na. Ilekróc  rózpóczynam dzien , tylekróc  mógę  
z przekónaniem pówiedziec , z e z yje we mnie 
niewyraz alna przyjaz n  Bóga. 
 Jezus óczekuje óde mnie ódpówiedzi na Jegó 
miłós c . Pragnie, abym z ył Jegó przykazaniami. 
Wtedy pótwierdzam Mu móją przyjaz n . W któ -
rych przykazaniach najczęs ciej ranię przyjaz n  
Jezusa? Źa có chciałbym Gó przeprósic ? 
 Jezus chce, aby Jegó przyjaz n  budziła we mnie 
radós c  z ycia. Có mógę pówiedziec  ó stanie móje-
gó ducha? Czy przez ywanie wiary na có dzien , 

trwanie w ósóbistym pówółaniu są dla mnie 
z ró dłem głębókiej radós ci? Có óbecnie zabija we 
mnie radós c  z ycia? Oddam tó Jezusówi. 
 Źóstałem wybrany przez Jezusa! Tó znaczy,  
z e mnie kócha, ufa mi i liczy na móje dóbre z ycie 
– z e będzie przynósiłó trwałe ówóce. Jak głębó-
kó z yje we mnie tó przekónanie? Czy czuję się 
pótrzebny Jezusówi? Czy wierzę, z e móje z ycie 
ma wartós c  w Jegó óczach? 
 Jezus zapewnia mnie, z e ó cókólwiek pópró-
szę Ojca w Jegó imię, wszystkó ótrzymam. Jaka 
jest najgłębsza pótrzeba mójegó serca? Pówiem 
ó tym Jezusówi i razem z Nim będę prósił Ojca: 
„Wysłuchaj mnie Ojcze, Tatusiu!”. 
 

 

(Krzysztóf Wóns SDS/Salwatór, niedziela.pl) 

 
 
 Apóstół Filip, pódóbnie jak Piótr i Andrzej, 
póchódził z Betsajdy nad jeziórem Genezaret. 
Pódóbnie tez  jak óni, był uczniem s więtegó Jana 
Chrzciciela. Ź pewnós cią nie spódziewał się,  
z e będzie apóstółem Jezusa Chrystusa, lecz i ón 
usłyszał Jegó wezwanie: "Pó jdz  za Mną!"  
(J 1,43). 
 Pan Jezus złówił gó niejakó nad jeziórem  
Genezaret. Ten z radós cią przyjął zaprószenie  
i dółączył dó gróna apóstółó w. O tym pówóła-
niu s wiadczą takz e trzy wykazy imión apóstó-
łó w, w któ rych s więty Filip figuruje na piątym 
miejscu (Mt 10,3; Mk 3,18; Łk 6,14). Sam jeszcze 
nie zadómó wióny w grónie apóstółó w, a juz  
przyprówadził dó Chrystusa swójegó przyjacie-
la Natanaela z Kany Galilejskiej (J 1,44). Uwaz a 
się, z e Natanael tó drugie imię apóstóła Bartłó-
mieja. 
 Chrystus Pan szanówał próstóduszną wiarę 
s w. Filipa, czemu kilkakrótnie dał wyraz. Naj-
pierw przed cudównym rózmnóz eniem chleba 
Źbawiciel włas nie jegó zapytał: "Skąd kupimy 
chleba?" (J 6,5), by kaz dy mó gł się pósilic . Pód-
czas Ostatniej Wieczerzy dó niegó ró wniez  Bó-
ski Mistrz skierówał bólesny wyrzut, chóc  dóty-
czył wszystkich apóstółó w: "Filipie, tak długó 
jestem z wami, a jeszcze Mnie nie póznałes ?"  
(J 14,9). Tó słówó Pan skie tówarzyszyłó mu dó 

kón ca z ycia, umacniając jegó wiarę i męstwó. 
Ró wniez  zaufanie, jakim darzył gó, musiałó byc  
znane, skóró Grecy włas nie dó niegó zwró cili się 
z prós bą: "Panie, chcemy ujrzec  Jezusa" (J 12, 
21), i umóz liwił im tó. S więty Filip s lepó ufał 
Źbawicielówi i pószedł za Nim na trzyletnią wę-
dró wkę przez miasta i wióski Palestyny. (…) 
 Tradycja przekazała nam ó s w. Filipie,  
z e przed pówółaniem gó dó gróna apóstółó w, 
miał z ónę i dwie có rki. Pó Wniebówstąpieniu 
Pan skim, apóstół Filip głósił Ewangelię  
w Azji Mniejszej i Grecji, chrzcząc nówych wy-
znawcó w Chrystusa i zakładając miejscówe 
Kós cióły, będące ós ródkami nówegó, nieznane-
gó dótąd z ycia chrzes cijan skiegó. Według z ró deł 
w Hierapólis miał pónies c  s mierc  męczen ską na 
krzyz u w 62 róku. Tam miały byc  pó z niej pó-
chówane jegó sióstra i dwie samótne có rki, zna-
ne z z ycia póbóz negó i ascetycznegó. 
 Ikónógrafia przedstawia s więtegó Filipa, apó-
stóła, z krzyz em lub pastórałem, a czasem ze 
zwójem, symbólizującym księgę s więtą, zawie-
rającą naukę Bóz ą.  (adónai.pl) 
 Modlitwa 
Panie Bóz e, z radós cią óbchódzimy có róku 
s więtó Twóich apóstółó w s w. Filipa i Jakuba. 
Pózwó l, abys my za ich pós rednictwem wzięli 
udział w Męce i Źmartwychwstaniu Twójegó 
Syna i zasłuz yli sóbie na z ycie wieczne w niebie. 
Amen.  

 

 

 

 

 

 
 
 Przez ywamy pierwszą niedzielę miesiąca, pó 
Mszy s więtej adóracja Najs więtszegó Sakra-
mentu. Ź racji trwającegó Kóngresu Euchary-
stycznegó, przez dwie kolejne niedziele (5 i 12 
maja) ód gódz. 13.00 dó 18.00 będzie adóracja 
Pana Jezusa w naszym kós ciele. Źapraszamy. 
 Dzisiaj pó Mszy s więtej ó gódz. 9.00 zmianka 
ró z an cówa i móz liwós c  skórzystania z biblióteki 
parafialnej. Uwielbienie Jezusa z dzisiejszej 

niedzieli jest przeniesióne na przyszłą niedzielę 
(12 maja) pó Mszy S więtej ó gódz. 18.00. 
 W szó stym tygódniu Wielkanócy zanósimy 
swóje błaganie dó Bóga ó dóbre uródzaje i kraje 
głódujące. Ta intencja tówarzyszyc  nam będzie 
pódczas nabóz en stw majówych, któ re ódpra-
wiamy przez cały miesiąc ó gódz. 17.30. 
 W póniedziałek wspóminamy s więtych Apó-
stółó w Filipa i Jakub: Filip tó ten, któ ry dó Jezusa 
przyprówadził Natanaela (Bartłómieja) i prósił 
Mistrza, by pókazał mu Ojca. Jakub zwany Młód-

 
 Za formację zakonnic, zakonników  
 i seminarzystów  
Mó dlmy się, aby zakónnice, zakónnicy i semina-
rzys ci dójrzewali na swójej dródze pówółania 
dzięki fórmacji ludzkiej, duszpasterskiej, duchó-
wej i wspó lnótówej, któ ra dóprówadzi ich dó 
bycia wiarygódnymi s wiadkami Ewangelii.  

 

 
 W niedzielę, 12 maja ó gódz. 9.00 z katedry na 
Wawelu wyruszy tradycyjna prócesja ku czci 
s w. Stanisława biskupa i męczennika, głó wnegó 
patróna Pólski i Archidiecezji Krakówskiej,  
a ó gódz. 10.00 na Skałce przy Ołtarzu Trzech 
Tysiącleci  rózpócznie się  Msza s więta. 

 

 

 
 Zabawa w odkrywanie pasji innych:  
 Klucz do budowania relacji 
 

 "Wygrywasz, gdy pókazujesz autentyczne zain-
teresówanie drugą ósóbą, nie tylkó swóje argu-
menty." - Dale Carnegie 
 

 Wspó łczesny s wiat jest pełen zapracówanych 
ludzi, gdzie częstó brakuje czasu na głębsze pó-
znanie innych ósó b. Źajęci códziennymi óbó-
wiązkami, zapóminamy ó tym, jak waz ne jest 
ódkrywanie pasji innych. Dlategó wartó zatrzy-
mac  się na chwilę i przekónac  się, jak istótne jest 
znajdówanie wspó lnych temató w dó rózmó w. 
 Odkrywanie pasji innych ósó b móz e byc  nie 
tylkó inspirujące, ale takz e kluczówe w budówa-
niu trwałych relacji. Dzięki temu póznajemy inne 
punkty widzenia, uczymy się nówych rzeczy  
i rózwijamy empatię. Wierzymy, z e prawdziwe 
zrózumienie drugiej ósóby kryje się włas nie w jej 
zainteresówaniach. 
 

 Jak skutecznie ódkrywac  pasje innych? 
 

1. Uwaz ne słuchanie: Źwró c  uwagę na tó, có dru-

ga ósóba mó wi. Źadawaj pytania, ókazuj zainte-
resówanie i słuchaj uwaz nie, bez przerywania. 
 

2. Pókaz  swóje zainteresówania: Dzielenie się 
swóimi pasjami móz e byc  inspirujące dla innych 
i ótwórzyc  nówe s ciez ki rózmówy. 
 

3. Pószukiwanie wspó lnych temató w: Chóc  pasje 
innych mógą się ró z nic  ód naszych, wartó zna-
lez c  óbszary, w któ rych się zazębiają lub uzupeł-
niają. 
 

 Pódstawą udanej rózmówy jest znalezienie 
wspó lnych temató w. Czy tó pódró z e, sztuka, 
spórt czy kuchnia - istnieje wiele óbszaró w, któ re 
mógą stac  się punktem wyjs cia dó ciekawej kón-
wersacji. Przełamanie bariery nieznajómós ci 
móz e ótwórzyc  drzwi dó niezwykłych relacji  
i inspirujących dós wiadczen . 
 Przyjmijmy zatem wyzwanie ódkrywania pasji 
innych i szukania wspó lnych temató w dó róz-
mówy. Źadbajmy ó budówanie relacji ópartych 
na zrózumieniu i ótwartós ci, któ re mógą stac  się 
fundamentem trwałych więzi. 

Pózdrawiam serdecznie,  
z ycząc dóbregó tygódnia,  

Ks. Damian 


